
Środa dnia 25 Czerwca 1919 i .u. Rok I.

P R E N U M E R A T A  M I E J S C O W A  W Y N O  S  )|  

miesięcznie 4.00 mk. z odnoszeniem  4 .5 *>, poczta 5.0 0

=■_. — :::—  A dres Redakcji i Administracji  .......1 —-

CZĘSTOCHOWA, ul. P.  MARJI 41. =  T EL E FO N  ł® 4.

R e d a k c ja  p r z y jm u je  in t e r e s a n t ó w  c o d z ie n n ie  
o d  g o d z in y  10— 3 p o  p o łu d n ia .

Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca.
Cena numeru pojedynczego 3 0  fen .

C E G Ł O S Z E Ń ;
Pierw sza strona za w iersz jednoszpaltow y lub jego miejsce 
2.00 fen., druga i trzec ia  1.50 fen,, czw arta 0.75 fen.,
-----------------------------z 1 iersz p e t i t o w y .----------------------------
O głoszenia W tekś de p rzed  kroniką i pod telegram am i 2 mk 
za w iersz. N ekrologi mk, 1.50 za w iersz, O robne og łoszenia 

O 20 fen. za w y r a z -----------

W A R S Z A W A

Ra Ga Oa
P O L S K A  K R A J O W A

L  O T E  R J  A
K LA SYC ZNA  ul.  K r e d y t o w a  4 .

6 - ta  Loterja Klasyczna R G. O. na II półrocze 1 9 1 9  r .  
7 0 .0 0 0  n u m eró w , 3 5 , 0 0 0  w y g ra n y c h  i 17 prem ji.

l i  miljcmów 592 tysięcy  mk.
Wielka wygrana 500,000 marek.

C ą g n i e n s e  I -e j  k l a s f  14 i 15 s i e r p n i a  1919  p o b u .
N a  k e ż d e j  ć w i a r t c e  p i e c z ę ć  z  O r ł e m  P o l s k i m  i n a p i s e m :  R a d a  G ł ó w n a  O p i e k u ń c z a .

Suma 
wygranych;

Złoczów, Tarnopol i Stanisławów 
w rękach polskich.

KRAKÓW 2 3 . 6 — W br ew  ró inym po* 
g łusk 'tu o sytuacji w Galicji wschodniej 
możemy stwierdz'0 na podstawie źródła 
urzędowrgo,  że Złoczów, Tarnopol  i S t a 
nisławów zna jdują  sią s tale w rękach 
p i l sk ich .  Sytuacja  na ftoncie wschod
nim galicyjskim za parę  dni będzie zu
pełnie wyjaśnioną.

N iem cy  z a to p i l i  k i lk a n a ś c ie  
• k r ę t ó w .

LONDYN 23 6 —  Admiral icja ogłasza
pod datą wczorajszą;

D<iś po południu załoga niemiecka 
zatopiła szereg okrę tów niemieckich s t o 
jących W zatoce S i a g g s .  Były to okrę ty  
internowane przez koalicję. W  czasie 
zatapiania doszło do wal ki między za ło 
gą s żo łn ienami  koalicji, w czacie której 
ki lkunastu niemoów zgiDęło. Załoga o- 
k retów została * regatowa n».Bombardowanie W ieruszowa. Groźba ogólnego strejku w Europie?

N i-m ry prowokują, Napad w ojsk  prusfei h na W ieruszów. Ostrzel wanie  
miasta. Miasto spalone. Zwycięskie odparcie napadu  prusaków.

WIERUSZÓW 24.6 ( T e l v ł )  Miaste- niach, które poczęły ogarniać domy k r y 
te s łomą i papą.

Wojsko polskie,  będące zawsze p r z y 
gotowane na możliwe nies łodz ianki  ze 
s t rony  prusaków,  odparł  j a tak,  zada jąc  
niem ora bardzo poważne straty.  Niemcy 
zaatakowali  W eru»zśw w liczbie 2 kom- 
panji  piechoty i 2 b terj i  armat .

Ź łnierze nasi zdziesiątkowali  batal jon 
prussu.

O godzinie 1 w nocy panował  z u p e ł 
ny spokój i tvlko łun* pożai u rozś w ie 
t lała widnokrąg pogranicza nad palącym 
się Wieruszowem.

-(Teł %ł.) Miaste
czko ncdęrsniczne  Wieruszów, r.ad rzeką 
P ro s n ą  było już  raz n a j a d a i ę t e  przed 
k 'ku tygodniami przez wojska  n iemie
ckie, k tóre ostrzel iwało je szrBpuelam'.  
I  oto w poniedziałek 23 bm. o godzicie 9 
W; cz. wojska  niemieckie ro/poczę ło 0 - 
strzel  w*ć ogniem artyleryjsk im domy 
Wieruszowa.  zamieszkałe prze* cywilną 
ludność.  S i rsz łów tych n» (ło 23

J e d n o c z e ń  e z akcją a r ty ie ry , ską  niem 
cy rozpuczę i * " u r m  piechoty,  Która usi
łowała zdobyć miasteczko. Wskutek  s t r z a 
łów arm. taich miast  ) stanęło w płótnie-

Akcja zcczepn na całej linji granicznej,
Dowiedujsmy się, *  c » ' i  »* ‘ J  

w c z o r a j s z e j  nietnry oatryeliwcli « kliku 
f o n k t a r h  gr .  niczr.y* h pos t t ru  H woj
skowe polskie, między innerui w H rbł i  h 
jednakże wszędzie d ' i e lo y  i o ł n ;e ra  p i-

ski odpierał skutecznie et ki n r m k e g o  
żoidactws.  k tórego nowi p rz e la ta  vi-  
ciele jedną  ręką podpisują pokój, a d r a 
gą  ost rzel  woją bezbronną lud iość  poi- 
eką.

Olbrzymie wslki w Galicji.
A t a k u j ą c *  t y s i ą c e .  M - j ą  b r o ń  i a m u n i c j ę .  Ż o ł n i e r z  

p o l s k i  b r o n i  t  ę  d z i e l n i e .  N o w y  n i e p o k ó j  o  L w ó w .
KRAKOW, 24 czerwca. W edług nąj- miejscach, gdzie zarządzono odwrót, od- 

swfcższych wiadomości ataki ukraińsko- dzia ły  nasze cofają się w  pełnym, porząd  
bolszewickie na całym froncie w zm ogły  ku na nowe l:nje. Obecnie front polski 
Mę d o  wściekłej gw ałtow ności. N 'eprzy- przedstawia si-ę jak liinja wężykowatą. 
j«icteł atakuje m asam i. W  uderzeniach silnie powyganana. Żołnierz jest przemę- 
tych biorą udział ogromne masy chłop- czony ciągłą walką, bez zmiany, bez wy- 
skie, przeważnie w ub*orach cywilnych, poczynku. Dowództwo W schód wytęża 
W ojska ukraińsko-bobzew ickie są bar- wszystkie siły, aby pow strzym ać nfc-po- 
dzo dobrze zaopatrzone w  karabiny m a- dzlew any atak bolszew icki, mimo to m o  
hzynowe i w  artylerję. Ich artylerja za- żna się liczyć z tem, że m oże już w  kd- 
typ iije  odcinki polskie ogniem  huraga- ku godzinach front b ojow y zbliży się ku 
how ym . Powszechnie mówią, o tem, że Lw0 w u. A nie należy zapominać o tem. 
Potrzeba piCnej pomocy, nje tyje zołme- że jeńcy ukraińscy, których wzięto przy 
^zy, iie raczej artylerji 1 karabinów ma- poprzednich walkach i porozpuszczano
Szynowych.

LWÓW, 24 czerwca. D zisiejszej nocy  
£d  strony rogatki łyczakow skiej słychać  
t y ło  daleki huk armatni.
. LWOW. Jakkolwiek nasza sytuacja 
test obecnie bardzo groźna, to przecież 
??ałe s iły  polskie w ytrzym ują ataki dzie- 
8»«ć razy liczniejszego nieprzyjaciela- W

porozpuszczano 
po wsiach, m ają ukrytą broń. W śród  Ru
sin ów  we Lwowie ujaw niać się zaczyna 
pew ien znam ienny ruch. S łych ać także o  
jakichś poruszeniach ch łop ów  ruskich 
p o  w siach okolicznych. Gościńce wiodą
ce od wschodu są przepełnione ucieka
jącym i, wśród których jest wielu chło
pów ukraińskich. Nasuwa to także pe

wne refleksje.

Rozpowszechniajcie „Kurjer Częstochowski*'.

H A G A .  24.6 Sprawozdawca „Dr ily 
Express*1 donosi z Bo-lina,  >e taro odby
wały się o b r a d y  n a d  p r o j e k t e m  o g ó l  
n e g o  s t r e j k u  w  E u r o p  e  który raa 
być pro tes tem przeciw warunkom poko
jowym koalicji i manifestacją za rucham 
antirronarchicznym we Włoszech.

Sprawozdawcy angielskiemu odkry ł  
ten plan br. Kribik,  komunista węgier
ski 1 nieoficjalny s g e n t  sowieckiego r:?ą-

do. Gdy warunki pokojowe zostały og<o- 
szone, przyjechali do Bari  na robotnicy 
aagieisey i om * wish z Hasse m s trejk,  
który miał wybuchnąć rownooieśme w 
Niemcze h, Fra-mli  i A iglji.

Br. Knbik  oświadczył sprawozdawcy 
angiel smeroa,  że socjaliści  Angji,  Fra nc j i  
Włoch i innych krajów europejskrch sto* 
ją  w najściślejszym związku z Berlinem.

rzyjęeis warunków pokojowych.
Wręczenie odpowiedzi w  Wersalu.

W I E D E Ń  2 4  6 —Biuro koresp. czył przewodniczącemu konferencji pako- 
donosi z W ersalu: jewej, prezydentowi miai-arow Clernen-

W  poniedziałek o godz. 4  min.
4 0  p o s e f  n ie m ie c k i  v o n  H a m e l
wr ę c z i i
f e r e n c j i  p o k o j o w e j

przewodniczącem u kon- 
netę m e m i e -

c k ą . w  k tó r e j  r z ą d  n ie m ie c k i  o -
świadc/a totowuść
z a s t r z e ż e ń

przyjęcia bez 
warunków mocirstw

s p r z y m ie r z o n y c h  i z j e d n o c z o n y c h .  

4  n o t y .
W IEDEŃ 24 6— Poseł niemiuoki won 

Hznit-1 na polecanie urzędu stanu, dorę-

ceau 4 noty, mianowicie: o utworzenia 
nowego rządu niemieckiego,  o wyniku 
głosowania w riiena eckim Z rornadze 1 a 
nsrodowem, e oznajmieniem, że posał 
Haoiel jeBt u p o a ą i n i o n y  do wrącieaia 
odpowieazi aa note * 16 czerwca i do 
ew entualny'h oświad zeń. względnie do 
prowadzeuia rto.owaś, a w k ńcu notą, 
donoszącą o św;a leżeniu złożoaen  przez 
rząd niemiecki, w sprawie warunków ko
alicji.

Uroczystość podpisania pokoju.
PARYŻ 28 6 — Crremoaja podpisania 

odbędzie się wrawdojodobnie w ezwartek 
w „gslerji iudawej" p>łseu wersalsaiego

Zamach niemsów na pociąg z  hallerczykami.
FOŻNAŃ, 28.6 ,K urjer Po*naśski“ 

podaje ea-mpu ące s:ozefó ły  zamachu aa 
HalUrczykśw;

Pociąg amunicyjny armji Hallera, 
wiózł z sobą prócz amnniaji 150 lu u i ja 
ko s tr s i, po .atera jechało t>m u m u i  
peciągiam 2 efoerów  augielskich i 1 fran 
euski.

W Lesznie zatrzymany był po< iąg przez 
Ni rntów pr?cz 5 godzin, w c*-lu rzeko
mej naprawy popsutego toru. Tymczasem  
podczas postojn prze mgnięto z bud»i ha 
u niczego znajdującej sią w tyle wagunn 
długi lont, grubo csraolo >y de padła a a  
terjł wybuchowej, którą aa ieszeton o  w e
wnątrz w agonu środkowego.

Zatnierxeno w ten a d o  t ób doprowadzić 
do eksplozji wagouu, a Um  samem do 
zniszczenia całego pociągu. R ieez < b u y  
ślaaa tak w yrsfin oeao ie , Ze w rezie wy-

bu hu, którr oyłny najwidoczniej wzku- 
tek długoś i lontu n«siąntł już na t  emi 
po l s k i e j ,  nikt byłby 8'g nie dom yślił, ce 
byłoby p r / y o z y  ią wy .-alku.

WsKDtek tego jednak, że granaty nie 
były jeg/. z3 wyk.»ń iłene, .< c ie ń  sią 
Kiemcy widocznie prz-lics li, ezspl >zia 
nie miała poważniejszego następu »» i na 
stąpiła juz Ba stacji w Lesznie. W ysa
dzony b ił tylko lach  i ściany wagonu, a 
granaty poroirucane.

A r u u t o w u i a  N iem ców .
CIESZYN. 24 6  ,M >r. Sieski Dennik1* 

z 28 om. denosi o aresztowaniu i iaktr- 
nowa in 14 przywódców t  G oazowa z po 
wodu zbr^d-iczej agitacji, skierowanej 
przeciw p ństwu czesaiemu.
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T E A T R
„ O D E O N ”

-ifr KRZEMIŃSKIEGO
ulica Panny M*tji Nr. 27.

Program od wtorku 24 do piątku 27 

Czerwca r. h.

Dla d z ie c i  w e j ś c ie

wzbronione.

Sensacja!
Nowe niepospolite arcydzieło filmowe!

Sensacja!

D J ABEŁ...
D ram at namiętności ludzkich w 5 ci u aktach według Franciszka Molnara

W rolach głównych znakomici artyści węgierscy

urocza E l i z a  M a r t e n
L e o p o l d  EC r a m e r 

M i c h a ł  l f a r k s n y i

Ogłoszenie s t  nu wyjątkowego na Śląsku.
CIESZYN 24,6 — Od łłuż8»*go już 

czaru zauważono wśród niemeów wjpow. 
bielskim żywą a g ta c ję  i sp iskow anie  
przeciw  w ła d z o m  polsk im .

Z« wzglądu na bl.zkość Górnego Ślą

ska i naprężone stosunki z Niemcami, 
ogłosiła Rada Narodowa z dniem 23 im 
czerwea stan wyjątkowy w o k r ę g ‘ch są 
dowych: bielskim, skoczowskim i stru-
mieńskira.

Zmiany w traktacie
na niekorzyść polaków

wcale, kiedy Niemcom wyznaczo
ny będzie termin do opróżnienia 
Prus i Śląska. Istnieje wielkie 
niebezpieczeństwo, że po zdemobi
lizowaniu arm ji koalicyjnych Niem 
cy stawią opór na Śląsku i Pru- 
siech.

Trzeba przeto najusilniej doma

gać się, aby Niemcy niezwłocznie 
zostali zmuszeni do dopełnienia 
w arunków trak ta tu  na wschodzie. 
Niebezpieczeństwo dla Polski w c a 
le nie minęło jeszcze!

Armja polska musi trw ać w 
pełnem pogotowiu.

T E L E G R A M Y
KATOWICE 2 4 .6 —Prasa donosi o do

konaniu jaszcz* jednej ważnej zmiauy w 
traktacie pokojowym na niekorzyść pola
ków.

Mianowi-i*: niemcy. którzy m u 
szą  zlikw idow ać w szystk  e sw e  in 

teresy  zagrani ą na ziem iach, k tóre  
przyznane zo s ta ły  Polsce, ob ow ią  
zku t e g o  n ie  mają.

Podkreślić jednak należy, że wiado
mości te są ze źródeł niemieckich.

Po zgod zie  Niemiec.
Ja k  już donieśliśmy we wczo

ra jszym  „K urjerze“, Niemcy wy
razili swą zgodę na podpisanie 
trak ta tu  pokojowego i wysłali de
legatów swych dla załatwienia 
formalności z podpisaniem w arun
ków.

Zmuszeni tw ardą koniecznoś
cią do podpisania pokoju, Niemcy 
zdobyli się na ostatni gest w o -  
bronie „ h o n o r u k t ó r e g o  nigdy 
prusactwo nie miało. Oto na hi- 
storycznem posiedzeniu Zgrom a
dzenia narodowego, na którym 
uchwalono podpisać pokój, prezy
dent ministrów pobitych krzyża 
ków pan Bauer oświadczył:

„Pod groźbą marszu nieprzy
jaciela, podnosimy po raz ostatni 
protest przeciw temu traktatow i 
przemocy i zniszczenia, protest 
przeciw naigrawaniu się z prawa 
samostanowienia (!) przeciw temu 
poniżeniu narodu niemieckiego.— 
Żaden podpis nie osłabia "tego 
protestu, który podnosimy na całą  
przyszłość.

Niema środka do odrzucenia 
trak ta tu . lecz sam irakta t zawiera 
w sobie obronę, której nie damy 
sobie w ydrzeć, a mianowicie przy
rzeczenie koalicji w memorjale z 
16 czerwca, że może nastąpić od 
czasu do czasu rewizja trakta tu .

Rząd państwa zdecydował s.ę
przychylić do podpisania trak ta tu
ale oświadcza równocześnie prze
ciwnikom, że nikt nie może p rzy 
puścić, jakoby naród niemiecki 
godził się z traktatem z w ew nę
trznego przekonania, z traktatem , 
przez który żywe części państwa 
niemieckiego, bez zapytania lu
dności, od państw a m ają być o- 
derwane, prawo suwerenności 
Niemiec stale naruszone, a  na lu
dy niemieckie nałożone nieznośne 
ciężary gospodarcze i finansowe. 
Jeżeli rząd niemiecki, mimo to,

podpisuje trak ta t z zastrzeżeniem, 
to akcentuje, że ustępuje prz- d 
przemocą, z zamiarem, aby ludo
wi niemieckiemu, cierpiącemu nie
wymownie, oszczędzić nowej woj
ny rozdarcia jed n ości narodow ej 
i strasznego głodu.

Nałożone warunki przekracza
j ą  istotną zdolność świadczenia 
Niemiec i odrzucamy wszelką od
powiedzialność. jeżeli w arunki nie 
będą mogły być wykonane —
Oświadczamy dal. j ,  że artykułu, 
k tóry  żąda od Niemiec uznania 
się za jedynych sprawców wojny, 
przyjąć nie możemy i podpisem 
naszym nie pokrywam y. Tak sa
mo żaden niemiec nie pogodzi się 
z godnością i honorem artykułu  
k tóry  domaga się wydania swo
ich ziomków pod sąd. Damy za
tem pełnomocnictwo do podpisu 
w m stępu jące j formie:

Rząd republiki niemieckiej jest 
gotów podpisać trak ta t pokojowy, 
nie oświadcza jednak  tem samem, 
że Niemcy są jednymi sprawcami 
wojny i nie bierze zobowiązania 
co do postanowień w art. 237 za
wartych.

Po złożeniu oświadczeń przez 
przywódców stronnictw przystą
piono do głosowania i uchwalono 
trak ta t  podpisać.

Wiadomości o zgodzie Niemiec 
na podpisanie pokoju wywołały 
u nas najrozmaitsze opinje i różne 
wrażenia w szerokich k łach. Na
leży jed  ak p zestrzedz ogół przed 
zbytnim optymizmem, gdyż sam 
fakt podpisania przez Niemców po- 
koju nie j^st zamknięciem księgi hi- 
s torji w ojny, ale może odw róce
niem karty  nowego jej rozdziału, 
wojny Polski z Niemcami o w y
swobodzenie polaków z pod ja rzm a 
piuskiego.

Możliwość ta istnieje tembar- 
dziej, gdyż nie wiemy dotychczas

W e L w o w ie  n a s tr ó j  p r z y g n ę 
biony.

LWÓW 24.6—Miasto przeżywa obec
nie znowu okres silnego przygnębieuia. 
Powodem tego są wypadki na froncie 
wsohodnio-galloyjskim i wieśu o potwor
nych wprost oferudeństw&ch, przedosta
jące się z zajętyeh przez hajdamaków 
obszarów.

B itw a  na  S p isz u .
C ESZYN 24:6—W niedsielę na odcin

ku Spiszkim rozpoczęła się wielka bitwa 
międsy uiadziaratni a Czechami. Hak ar
mat słychać dokładnie w Muszynie.

U sta le n ie  g ra n icy  p o lsk o -  
ukraińskiej.

WIEDEŃ 24.6—Dzienniki donoszą, źe 
Rada pięciu ustaliła wszoraj granice 
między Polską a Ukrainą. Podane one 
zostaną do wiadomości polaków i U k r a 
ińców, > wsuwaniem zaprzestania kroków 
nieprzyjacielsaieh.

,E  ho da Paris" dowiaduje się, źe 
koalicja pozostawi polakom zup łoą swo 
bodę bronienia się przed atakami U k r a 
ińców.

Koł zak  p r z e la ł w ła d z ę  na  
w. ks. M ichała.

LONDYN. 23.6 „Daily News" podaje 
radjotelegram bol«ewieki, jakoby g e n e 
rał Kołcz»k całą swą wład?ę przelał na 
wielkiego księcia Michał* Abksandr-iwi 
cza.

W alki p o lsk o -n iem ieck ie .
BERLIN, 23.6 Biuro Wolffa podaje 

i e  sih.e oddziały poiskie podjęły atak ko 
ło Bydgos'.czy. Ze strony niemieckiej du 
że kompanie kolejowe zadały polakom

da zaprzestania dalszego pochodu wojsk 
uiemieekich w kierunku pd’noenvm w 
stronę Estonji, oraz celem natychmiasto
wego oprółnieuia Llbawy i Windawy, 
oraz celem jaknajszybszego o puszcz ni a 
ziem, stanowiących przed wojną własność 
rosyjską.

P o l i t y k a  N i e m c ó w  w o b e c  U k r a in y .

W Kijowie cdbyłr się konferencja obu 
republik s»wiaekich, rosyjskiej i ukraiń
skiej, w sprawie wzajemnych stosunków 
ekonomicznych obu krajów, a przede- 
wszystkietn wwozu i wywozu produktów. 
W konferencji taj brało udzuł trzech de 
l e g a t ó w  rządu niemieckiego (Seheide- 
mana.)

Rzecz charakterys tyczna, te  we wszy
stkich kwestjacb spornych gdzie republi
ka rosyjska wykazywała tendencje cen
tralistyczne, delegaci aiemideoy stawnli 
po stronie bolszewików ukrsińikieh.

P r a s a  naemiarcka 
o kon ieozn e& oi p o d p isa n ia .

L Y 0 N , 23 6 Najważniejsze organa pra 
sy niemieckiej wypowiadają zdanie, że 
nieraeom nie pozostało nic inuego, jak 
poddać się i podpinać traktat. ,,Vossische 
Zeiiuag" pisze, że podpisanie uratuje 
jeszcze Niemcy od ostatecznego rozpad- 
r.ięcia się, podczas gdy n epndoisanie apro 
wadziłoby niedolą Niemiec b e z  koń-a.

|  W ilh e lm  i - n d x i f  p e d p isa ó  
pokój.

WIEDEŃ 23.6 — „Chicago Tribune" 
podaje, ze pewien znany w Nadrenji dy- 
gn tarz przybył z Amerongen od e ksce- 
sarza Wilhelma doradzając, ażeby traktat 
pokojowy został podpisany. Dygnitarz 
ów już postarał się o to, aieby opinja 
ekseesarza zakomunikowana została sfe 
rom miarodajnym.

N eta  F e c h a  d o  n ie m e ó w .
GUo. Noudaot doręczył przewodniczą

cemu niemieckiej komisji rozejamwej w 
Sp&a, w dniu 19 bm. notę, w której żą

Stryj o poślu Moraczewsklm.
W iec polski w  S tryju uchw alił nastę

pującą rezolucję:
1) Polacy zebrani na wiecu .ogólno

polskim w gm ach u „Sokoła" w Stryju 
wyrażają posłow i Jędrzejowi Moraczew-  
skiemu wotum  nieufności;

2) zw racają się do  Sejm u ustaw odaw 
czego- w W ars‘zaw:e z zastrzeżeniem , że 
p ose ł  Moraczewsk; ilekroć w Izbie prze
m aw ia zawsze imieniem w łasnem  tylko, 
a co najwyżej Śmieniem P. P. S., ale nie 
imieniem Polaków w Stryju — kiórycii 
w obec w yrażonego imu w otum  nieufności 
ani nie zastępuje, am  zastępow ać nie 
m o że ;

3) Zgromadzeni wyrażają braterską 
cześć polskiej klasie pracującej w  Stryju
za je) bohaterskie w ytrw anie w czasie 
iinwazjii hajdam ackiej na najczystszcm  
stanow isku narodow em  i zaznacza/ą, że 
w ystąpienie przeciw posłow i M o rse  ew- 
skiemu nie jest rów noznacznem  z wy
stąpieniem  — przeciw „Polskiej Partji 
R obotn iczej''. P rzew odniczący  W olski 
Henryk, zastęp .u: W chrstein Jan, sekre
tarze: W agner W ładysław , ^y tom ski W.

Europa musi pracować, Ameryka 
próżniakom je ść  nieda

Dziennik angielski- „D aily  N ew s" do
nosi z Now ego Jorku, że amerykański 
m inister aprow izacji H oover w yraził się 
o  dalszych planach zaprow iantow nnia 
E uropy jak następu je :

„W szystko zależy od tego, ażeby na
s ta ł pokój i żeby Europa napowrót za
częła  pracować. Stanowczp oświadczam, 
że nie będziem y finansow ać żadnych dal
szych w ojen w Europie, an i pośrednie 
dni bezpośrednio, jak również nie będzie
m y wyrzucać pieniędzy pa  to, ażeby na  
rodoitn europejskim dać sposobność  ży
cia bez pracy, albo też pracowania tyłki
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przez część czasu, jak się to obecnie dzie 
je w Europie.

Co do Polski i państw bałtyckich to 
mogą mnie/więcej wyprodukować dosyć 
chleba, zboża i jarzyn na swoją własną 
potrzebę ale może im zabraknąć tłusz
czu Jeżeli zabezpieczą środki' na reorga
nizację systemu monetarnego i  pewien 
kapitał wkładowy na sprowadzanie su
rowych materjałów, to utrzymując swój 
eksport, a  przy oszczędności mogą w cią
gu kilku miesięcy dojść do tego, że wy
starczą sobie".

Wspomniawszy jeszcze o innych pań
stwach potrzebujących pomocy, przy- 
czem co do Austrji, przewidywał maso
wą emigrację jej ludności, co uważa za 
najlepszy środek zaradczy dla tego pań
stwa^ Hoover powrócił do początkowej 
swojej myśli:

„Lata najbliższe — mówił — muszą 
być fatami oszczędności, a me wybry
ków ! *

Jeżeli jednak to się nie stanie, Europa 
musi zginąć z głodu, choćbyśmy me 
wiem co zrobili. Sama tylko nadwyżka 
nasze] produkcji nie może żywić Euro
py w dzisiejszym stanie jej rozleniwienia, 
chociażby u nas każdy człowiek praco
wał pa 15 godzin dziennie.

K up uje  w s z e l k i e  k s ią ż k i  d la  
m io d z i e  y  i d z i a t w y .  W iado

m o ś ć  K o ś c iu s z k i  II

K R O N I K A .
Z R ady m ie js fc ie j .

czwartek 27 bro. c g. 7 i w.j 
cd łędz ie  się posiedzenie Rady miejskie 

porrudok obrad ?a|ioviad&.
1) Sprawozdania  r.  B Hłask i  ze Z ja 

zdu związku miast.
2) 0  zmianę nazwy delegacji szkolnej 

ns „delegację oświa t»wą“.
8) P i t s o  inapaktóra szkolnego okręgu 

częstochowskiego z dnia 16 bm. o przy- 
z n a n e  kwoty rcczaej  20.000 rr.k nu za
łożeń e Szkoły lEemieślmczej dla dziew- 
cząt cd c cw ig o  roku szkolnego

4) Sp rawa  w j c i t r u  koimrow.
5) Pro jek t  regulstninii wewnętrznego 

udzielania pomocy lekarskiej  p racowni
kom miejskim.

6) Odczytanie protokołu posiedzenia 
Delegacji z dnia 21 czerwca rb.  o usta 
laniu etatów praeuwaikó#  elektrowni  
miejskiej.

7) O kosztach z* apara ty  telefoniczne 
dla leserzy  szpitali reiejśirich i lekarza
miejskiego.

g e n e ra ł  Haller o młodzieży.
Redaktor naszego pisma, wraz z ks. 

fcan. Ciesielskim miał możność dłuższego 
rozmawiania z gen. Hallerem na temat 
dzisiejszych stosunków w Polsce, 
szczególniej stanu wychowania młodzie
ży. Doim i  szkoła — ,mówił generał— 
to  dwa najważniejsze ośrodki życia na
rodowego, kto je posiądzie, ten zdobył 
przyszłość. Należy baczną zwrócić uwa
gę na naszą młodzież, do której jedynie 
będzie należała przyszłość narodu i oj
czyzny. Należy młodzież wyrwać ze 
złych wpływów, jakimi otacza ją ulicą, 
złe towarzystwo i prądy wywrotowe: 
należy się przygotować do życia wo.-ne- 
go w niepodległej Polsce, w karności i  
posłuchu dla prawa, jednakże nie drogą 
dzikiego przymusu i ostrych środków 
dyscyplinarnych, ale tak jak wychowuje 
młodzież Ameryka, Angija Belgja i Fran
cja, które w szkołę i domu dbają o wyż
sze czynniki i pobudki do życia obywa
telskiego, poczucie obowiązku społecz
nego wpajają drogą wykazywania piękna 
cnoty.

Do wychowania młodego pokolenia w 
Polsce należy powołać specjalne organi
zacje, gdzieby wpływ rodziców i nau
czycieli dominował, a młodzież rozwijała 
się w drodze samodzielności' i dpświad- 
czenia własnego. Za takie organizacje 
uwążam skauting-harcerstwo — mówił 
generał — którego sam jestem honoro
wym komendantem i sodaliicję Marjań- 
ską, której jestem członkiem.

Generał Haller skreślił też specjalnie 
d la „Kurjera Częstochowskiego" nastę
pujące uwagi pod adresem młodzieży: 
„w  młodzieży, której w Polsce szczę
śliwej znajdują się takie rzesze, leży naj
większy skarb narodu, dlatego serdecznie 
należy się tym skarbem zająć, by go nie 
roztrwonić, ale nowych skarbów Ojczy
źnie przyspożyć. Trzeba więc wychowy
wać tę młodzież w wierze i miłości, trze

ba wychowywać w wolności, aby się 
człowiek prawdziwy wytworzył, człowiek 
godny podobieństwa Bożego.

Przez młodzież polską stał się Lwów 
niezłomną ostoją kresów wschodnich, 
jak ongiś Częstochowa z Jasną Górą.
0  gorące, miłujące serca młodzieży roz
bije się każdy wróg. ale bezczynni i sa
moluby niechaj przestaną zaliczać się do 
wielkiej rodziny Narodu Pofskiego.

Gen. J .  Haber."
P i e r w s z e  m a t u r y  p a ń s t w o

w e  w  C z ę s t o c h o w i e
u 21 bm-.. 0 8'oclz- 10 ra»o W
kościółku im. Marji odbyło sie nabożeń
stwo, k tóre  odprawi ł  ks. kaa.  M. Ciesiel
ski, pnerem zwrócił  się do maturzystów 
z  odpowiednią przemową.

Nas tępnie  o godz. 5 popoł. dyrek tor  
gimnazjum p. W. P/odowski  w obecności 
de legata  Min. oświaty p. K. Morawskiego
1 grona  nauczycieli wręczył  maturzystom 
świadec twa dojrzałości ,  które otrzymali: 
S tanisław Kozłowski. Stan is ław Cybulski, 
Stanisław Szczepański, Zygmunt  Brandle-  
wicz, Gustaw Siemieńsfei. Władysław 
Landau,  Adam MiL r ,  Edm un d  Całus, 
ZygmuDt Bednarski .  Bogdan Nowak,  
Zy gm un t  Epstein,  Aleksander Pile, E d 
ward  P łacer  - Ssrna,  J*rzy Rutkowski,  
Emi l Zauaer ,  Zrgr ou nt  Pr apor t ,  Jul jusz 
Nieffiierko, Zdzisław Sakewski ,  Heuryk  
Batawia.

K onęert.
D iś odbędzie się w Sali s traży ognio

wej drugi  koncer t  pp. Gruszczyńskiego,  
Ryshterówny,  Dawidsonówny i Pulmana.

Z a p o m o g a  m in i s t e r j a ln a .
Naucrycieistwo S A ół  średnich pry 

watnych otrzymało w tych dniach t. ?.w. 
t rzynastą pensję,  przeznaczoną przez Mi
nisterstwo, jako subsydjum dla szkół, któ
re wogóle niedostatecznie wynagradza ją  
swoich pracowników.

M a tu r y  w, s z k o ł a c h .
W  bież. tygod iu odbywają  s;ę egza- 

rainy mr.turalne ustne w gimnazjach S.S. 
Nazaretanek i W. Szudejko, a skończyły 
się w gimnazjum Państwowera i W. Chrza
nowskiej,

, , f ł j a b e ł (< w  ijO rieoaie11.
V\ „O emue"  demons trowany jes t  c- 

becnie , Djabeł",  d ramat  według głośnej 
8£toki Fr.  Molnara. ©braz ten cieszył 
się W'Z;dzie o lbrzymjem powodzeniem

O ś w i a d e c t w a  d la  p o d ró ż 
nych .

Z dniem dzisiejszym miały obowiązy
wać na kolejach świadectwa- czystości 
dla podróżnych,  j ednakże  w dniu wczo
rajszym Minister zdrowia zawiadomił l e
karza powi-towego,  że świadectwa te o- 
bowiązywać będą w Często bowie dopiero 
od 1 l ipia.

Podróżnych pociągów miejscowych 
świadectwa te obowiązywać aie będą.

Z e b r a n ie
Zwjits k awodowy murar«y i cieśli w 

C*ęstorh‘ wie rwolme wal*e z e b r a - 1* ns  
śr<-dę 25 i*g#rwca o g*dz. 4 pop. w 8- lt  
Ogniska Rob tmezego —  Krakows-ta 13 
na które zapr-ssza wszystkich aw oi« 
członków i wszystkie sekcje, ktćrea się 
ju t  przyłączyły d j  tegoż Z iązku, mia
nowicie; murarzy,  cisśli, malarzy,  zd łaów 
k»reieniarzy, s t iy harzy,  robotników bu 
dowlanyrh it>.

Zobrar.ie^ ■« kr « ( iu połąezenia się 
W jeden Zwieź- k Zawodowy robotników 
i robotnic .p r  emysłu budowanego.  O 
liczne przvbyUt: na zebranie zaprasza Za 
rząd.

Z p r a s y
J e d e n  z na j s e rd e c zn ie j s z y c h  p r z y j a 

ciół  okup an tó w ,  gor liwy aktywista p. 
Koszutsk i ,  rozo  >rzął w y d aw ać  ty go dn ik  
soc ja l i s tyc zny  „G lo s  pr acy" ,  k tó ry  z a 
witał  do  C z ę s t o c h o w y  Z n a n y  g e r m a n o  
fil usiłuje o ś w ie c a ć  szerog i  ogó ł  w swe m 
piśtrne,  k o r z y s ta ja c em  z ja k ic h ś  subsy- 
d jów i p róbuje  wraz z tow arzysza mi  
z „ R o b o tn ik a "  i „ N a p r z o d u "  z a b a r w i a ć  
P o l s k ę  na c z e r w o n o  Z d a  e  s ię j ednak ,  
ż e  n kle b ę d ą  plony p ra cy  te go ,  k tóry  
r z e c z y w  sc ie  przys łużył  się p ió rem 
swym ale. ,  n i e m c o m  b a ł a m u c a c  wraz  
z  inn mi publ icys tami  ró ż n y c h  „G ad z in "  
mnie j  uśwmdi  rm onych  obywate l i .

T c h ś r s e .
Jeszcze niewiadomo, jak się ułożą sto

sunki, a  już ten i  ów pakuje manatki 
i opuszcza Sosnowiec — piszę „Iskra". 
Ten strach pewnych jednostek przed plu
gawym krzyżakiem wobec patrjotyczne- 
go nastroju ludności, gotowej walczyć 
gołymi rękami z hakatą, budzt jakąś nie
słychaną odrazę.

Nikt nie powinien wyjeżdżać, lecz 
wszyscy muszą być tu, na miejscu, by 
nie okazać podłemu krzyżakowi, że gó 
się ktokolwiek jeszcze bać może.

Jeśliby w zmiennych wojny fosach 
miała saę do nas' wedrzeć nawet banda 
rabusiów, to 1 wtedy trwanie na stano
wisku byłoby naszym najświętszym obo
wiązkiem.

Do r o d z ic ó w  s t u d e n t ó w .
Se kre ta r ju t  Uniwersyte tu uprasza ro- 

d z ł B y  słuchaczów, służących obecnie w 
wojsku,  w charak te rze  ochotników,  lub z 
poboru, poza W arszaw ą,  oraz słuchaczów 
odbywających służbo wojskową w W a r 
szawie, o nadesłanie w jaknsjkrótsayra 
czasie wiadomości o przydziale ich do puł 
ku (adres  poczty polowej) lub urzędu 
(adres  urzędui.

Przy nazwisku słuchacza należy po- 
daś  wydział i n u « e r  albumu nniwersyte* 
kiego.  Wiadomośei  t e  niezbędne są dla 
S e k r e t a r j a t u  cele® przeprowadzenia  re 
geatrscj i  s łuchaczów przed wznowieniem 

wykładów.

Z b y tn ia  u p r z e j m o ś ć .
WyUziid jednego z min is te rs tw w 

Krakowie nadesłał  nam wczoraj list zaa
dresowany w ten sposób: „Do wielce
szanownej redakcj i  Kur je ra  Gzestoeh."

L o tó w  podobnie zaadresowanych do
s tajemy wiele, to też mimowob nasuwa 
się pytania,  czy nie szkoda słów, czasu i 
a t r ame ntu  na tę p rzesadną  uprzejmość.

J a k  p r z e d  w o jn ą .
Aeroplany niemieckie krążą całymi 

dniami nad Zagłębiem, w nocy zaś rzu
cane rakiety czy inne jakieś pociski 
świetlne, które pozwalają latawcom pro
wadzić obserwacje nad granicą.

Aeroplany rzucają przez pomyłkę ode
zwy przeciw przyłączeniu G. Śląska do 
Polski. Dzisiejsza odezwa stwierdza, że 
Polska jech chyba najuboższym krajem 
w Europie i że „Piłsudski Iaimenci nad 
okropnie lichami finansami Polski". Da
lej odezwa głosi, że G. Sfąsk jest najbo
gatszym krajem na całym świecie, więc 
w razie połączenia z Polską straci wszy
stko.

Zarobki górników śląskich, wynoszące 
dziś od 10 do 20 imk. mają spaść dp 4 
a  nawet do 2 marek, wobec czego ode
zwa fadzi pozostać przy Niemczech.

Krzyżacy myślą, że im to co pomoże!
O s z p i e g ó w  p ru ak ish .
W mieście naszym widii się bardzo 

często wiele podrjrżanych osób, któremi 
w ez. saeh obecnych wł»dze muszą spe- 
ejaluie iuteresować.  Dobrzeby było, aby 
i mieszkańcy Częst  ehowy informowali  
władze w wypadkach ,  gdy  zauważą po
dejrzane zachowanie się osobników, k tó 
rzy mogą być szpiegami niemieckimi.

Wobec obecnego położenia.
W  dniu wczorajszym na slupach ogło

szeniowych w Częstochowie ukazało się 
rozporządzenie treści poniższej:

Ze względu na położenie powiatu na 
granicy Prus w związku z zaostrzonemi 
obecnie stosunkami gramcznemi — uz
naję za konieczne wydanie następującego 
rozporządzenia w celu przeciwdziałania 
niemieckiej' akcji wywiadowczej:

1. Każdy, kto przebywa poza miejscem 
swego stałego zamieszkania (miasto, 
wieś) obowiązany jest mieć przy ęobie 
paszport lub inny dowód osobisty, zao

patrzony w fotografję.
2. Utrzymujący hotele i doręy nocie- 

gowe winni prowadzić księgi meldunko
we i takowe akuratnie w każdy ponie
działek o  godz. 9-ej rano przedstawić 
miejscowej Komendzie (posterunkowi) 
policji do zaawizowania.

3. Wszystkie restauracje, szynki, ka
wiarnie, kima itp. mają być o godzinie 
10-ej wieczorom zamykane, a goście u- 
sunięci.

4. W pasie granicznym o szerokości 
surowo wzbrania się wszelkiego ruchu 
konnego i pieszego poza obrębem o- 
siedlii wojskowych w godzinach nocnych 
mianowicie od zmroku do wschodu słoń
ca.

U w a g a :  Zakaz ten nie dotyczy
stróżujących o porze nocnej' koni na 
pastwiskach, jednakże stróżujący muszą 
mieć przy sobie poświadczenia (kartę) 
od miejscowego sołtysa.

Nie stosujący się do niniejszego roz
porządzenia nabierającego mocy obowią
zującej z chwilą ogłoszenia, ulegną karze 
grzywny do 500 marek lub aresztem do 
6-eiu tygodni.

Za Ministra Spraw Wewnętrznych 
Józef Bek.

p o  Orla pialego.
Słysz, jakie skargi z nad Odry p łyną , 
P atrz , jak ie  czasy sprawia nam wróg, 
Za twoją czystość bracia dziś giną, 
A wróg się śmieje:

,.A gdzież wasz B ógf  ‘

Katuje bije. więzi to kajdany, 
Wszędzie, gdzie krzyżak , łzy , ból 

i krew—
0  w zlatu j, wzlatuj Orle kochany, 
Zanuć nad Śląskiem wolności śpiew!

1 przynoś zemstę za krew mhWzieży. 
Za ból rodziców , łzy  ich ilęk—
0 Ty, z  poznańskiej p rasta re j wieży 
Ty znasz łańcucha pruskiego brzęk...

d.i i.jkS
P a trz: na kolanach — ic przyszłość  

wierzący,
Tobie, nasz Orle, oddajem cześćl 
W zlatujże prędzej\ Orle nasz lśniący 
Bo strasznie rzą d zi krzyżacka pięść\

Auz. S* .

Górny Śląsk

Jak się  socjaliści niemieccy 
pistw ią  nad ślązakami?

Z Kęcbien,y!’a w p u„ .  koziel skim na 
Górnym Śląsku donoszą o n ’eslychanem 
zezwierzęceniu socjalistów nieraieckieh, 
j ak iego chyba t rudno znaleźć w cywili
zowanym świecie.

W KędoTrzys ie  obowiązki ps * rz a  
gminnego pełnił polak p, Baron,  który 
otwarcie swoją polskość na z eb rad acń  
marifeslował.  Ślusarze z miejscowego 
warsz ta tu  kolejowego, soujsliśei niemiec
cy, w towir /iystwie molłochu i dzieci 
ulal i  się przed udku dniami do Umt?j -  
ssego urzędu gminnego i zażądali  od p.  
Barona  rzekomo „czarnej" listy, k tóra  
miała obejmow*ć nazwiska niektórych 
niemieckich urzędników kolejowych.

Ponieważ p. Baron listy tej nie wy
dal, bo jej oieposiadał, d latego czerwoni 
bandyci niemieccy wynieśli go przemocą 
z biuru, wsadzili  na taczki i wieźli go 
po wszystkich ulicach gmiuy. Kole jarze 
motłoch i dzieci bili go po drodze, pluli 
ua nisgo i szydzili. Ofiara zeiwierzęce-  
r*a niemieckiego ciężko zachorowała,  
A r a n ż c r a n  tej dzikiej man festacji byli 
socjaliści niemieccy, zajęci w warsz ta tach 
kolejowych.

Cóż na to pauowte Daszyńscy, Perle 
i inni wytn&wcy czerwonej doktryny?

Życie k^aju.f
A r e s z t o w a n i e  n i e m c ó w  w  P o z n a 

n i u .
Władza  polskie w Poznaniuj  wpadły 

na t rop szeroko rozgałęzionej propagandy 
szpiegowskiej.  Prowadzili  ją niektórzy 
zamieszkali  w księstwie ni mcy, oraz po- 
azczegótoe jednostki ze sfer  żydowszich.  
Wobec  wykrycia taj zbrodniczej akcji, 
władze polskie mis i s ły  zastosować s ze 
rokie środki  ostro?.uoŚ6i i zabezpieczenia.  
W-kutek tego, a resztowano w i d e  esób 
pochodzenia niemieckiego i żydowskiego. 
Przy  rewirjach znaleziono obfity mata-  
r jał  obehża jący.  Lic-:ba a resz tewanyeh,  
jak słychać, dochodzi  do paru  tysięcy 
osób. z czegn można wnioskować, j ak  
rozgałęzioną była zbrodnicza propaganda.

E c h a  k a t a s t r o f y  w  -Ła zach .
W  Cic-snyuie at-vorzyl s.ę tu komitot  

opieki nad o f a r a m i  ka tastrefy w Luzach 
KoraitH. raa siedzibę w C esrynie przy ra 
dzie narodowej i roiporządz.a funduszem 
400,000 koron.

Prze^odmcuącym je*t poseł Ksnicki,  
zastępcą ks. Br iuska .  Z i s i L i  ot rzymają  
tylko rodziny pozostałe d o  górnikach p o 
lakach. Sieroty pozostałe po gór ukach 
wychowane i kształcone będą na koszt 
komitetu. J a k  ztwierdzeno z pośród o- 
fiar 5 górników było żonatych i jpden 
wdowiec, 37 nie żonatych. Pozostało po 
nich 115 sierot.

650 tys. marek kary za 
paskarstwo.

W Łodzi w składzie pierwszego pol
sko-amerykańskiego domu handlowego 
„Filip Suraw i Ska" skonfiskowano nie-
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zliczone imasy ubrań, towarów łokcio
wych, obuwia, pończoch, czapek i tp. zło 
żonych ,,w komis", a  jak się później' o- 
kazało na pasek przez rozmaitych spe
kulantów.

Finma ,,F. Sura w i Ska" została zało
żona 27 grudnia 1918 r. przez obywatela 
Stanów Zjednoczonych Filipa Surawą. 
fabrykanta Oskara Prusaka i współwi. 
finmy łódzk. „Bracia Tajselbaum " Icka 
i Jochenona Tajseibaum ów w celu pro
wadzenia handlu rożnem i towarami "na 
własny rachunek i sposobem komiso
wym.

Urząd walki z lichwą i spekulacją ska
zał: Filipa Surawa, Oskara Prusaka, IcJtóa 
i Jochenona Tejselbaumów na karę pie
niężną^ każdego w sumie 50.000 marek- 
zaś ich klientów po 30 tys. mk. co razem 
uczyniło 650 tysięcy marek. Oskar Pru
sak przed wojną był jednym z poważ
niejszych fabrykantów łódzkich, a ma
jątek jego szacowano na blisko miljon 
rubli.

Wpadł w pułapkę.
W  koszarach Hallerczyków w Krako

wie zjawił się niejaki Birnbaum, osobis
tość znana w policji krakowskiej. Birn- 
baum namawiał Hallerczyków do rabo
wania sklepów żydowskich. Żołnierze od
dali go w  ręce policji. Donoszą o tern: 
pisma krakowskie. Zajście to powinno 
dojść zagranicę, do pism, zajmujących 
się ekscesami żydowskiemu

R o z d a w n i c t w o  k a r t .
Dnia 25 rserwea,  Wydzia ł  Aprowiza-  

cyjny rozpoczyna wydawani  i kar t  żyw 
nośeiowy h r a następny  okres.

Kar ty  o t rzymywać będą mieszkańcy 
miasta w tych sklepach w  k t ó r y c h  
d o t y c h c z a s  k u p u ją  c h l e b  w  
d n ia c h  2 5 ,  2 6 ,  2 7  i 2 8  t. j .  od 
środy do soboty włącznie od godziny 10 
rano do 2 -ej po południu.

Dla kuoującyeh chleb w punkcie sprze
daży nr. 27 ( II  Aleja 32) kar ty  wyda
wane  będą w tychże dniach w biurze 
Rozdawnictwa Kar t  ul. Szkolna 10.

W  celu uniknięcia natłoku,  uprasza 
s ię  o zgłoszenie się do odbioru kart  
w dniu 25 czerw. rb. na legit.  1 i 2  osb.

n 26 ,, ,, ,, 3 i 4 ,,
ii 27 », / ii i» 5 i 6 „
, 28 ,  „ „  ponad 6 os

po tym terminie ka r ty  wydawane będą w 
binrze Rozdawnictwa K ar t  na ul. S z k d -  
nej 10 od godziny 9-ej do 12 w połud
nie.

Uwaga! K a r ty  sfrzedz przed zagubie
niem, wszelkie reklamacje o powtórne 
vydan ie  ka r t  zagubionych, nie będą  u- 
wzglęaniane.

W y d z i a ł  A p r o w i z a c y j n y .

R o z p c r z ą d z © n i e ,
W celu ułatwienia Walki z liehwą i speku

lacją. wszelkiego rodzaju artykułami żywnoś- 
ciowemi i przedmiotami pierwszej potrzeby, 
na mocy dekre tu  Naczelnika Państwa z dn. 11 
styeznia r. b. zarządza się co następuje.

1) 'Właściciele sklepów, magazynów, sk ła
dów. res tauracj  , cukierni i wogóle wszelkie
go rodzaju pomieszczeń przeznaczonych dla 
handlu, obow ązani są wywiesić W tych pomie
szczeniach cenniki na wszelkie bez wyjątku 
towary i przedmioty, przeznaczone.

2) Cenniki Winny być wywieszone na wi- 
docznem i d stępnem miejscu i zawierać, 
oprócz wyszczególnienia towarów i cen, firmę 
lub nazwisko właściciela pomieszczenia han
dlowego, adres i datę sporządzenia cennika.

5) O prócz cenników, na każdym znajdują
cym się W pomieszczeniu handlowem p rze d 
miocie winna być oznaczona cena.

Odpisy tych cenników, podpisane przez 
Właściciela p mieszczenia handlowego lub je
go zastępcę, odpowiedzialnego w terminie 
dwutygmowym od czasu Wskazanego, punkcie 
12 niniejszego rozporządzenia, winny być 
przedstawione, W W arszawie — do Urzędu 
W-dki z Lichwą i Spekulacją (Przeskok  2), 
a na prowincji gdzie są oddziały Urzędu — 
do tych oddziałów — do magistratu miejsco
wego lub urzędu gm nnego.

5) Podniesienie cen wskazanych w cen
nikach, ich od isach i na przedmiotach, bez 
pozwolenia Urzędu Walki z lichwą i S p e k u 
lacją lub jego  oddziałów jest niedopuszczalne.

Uwaga: Komisja biegłych i fachowców 
przy Urzędzie Walki z Lichwą Spekulacją ba
dać będzie uzassdnienie przedstawionych r en 
i określać zysk maksymalny. Opinia Komisji 
służyć będzie podstawą przy Wnioskowaniu o 
lichwie

6) Wymienieni w punkcie 1-ym niniejsze

go rozporządzenia właścicieli pomieszczeń 
handlowych" obowiązani są wydawać kupują
cym, na ich żądanie, rachunki za sprzedane 
towary i przedmioty,

W rachunkach winny być wskazane; firma 
lub nazwisko właściciela pomieszczenia han
dlowego, adres, data sprzedaży, jakość i ilość 
towaru i cena, za k tórą  towa> był sprzedany

7) S przedaż  po cenach wyższych, auiżeli 
Wskazane W cennikach, odpisach i na p rz e d 
miotach, będzie karana, jak lichwa i spekula
cja

8) Właścicieli sklepów, magazynów, skła
dów i wogóle handlowych pomieszczeń winni 
posiadać oryginalne, ze źródła zakupu faktu
ry na wszelkie nabyte na sprzedaż towary i, 
w razie żądania, przedstawić je do Urzędu 
Walki z Lichwą i Spekulacją lub jego  oddz ia 
łów,

9) Nieposiadanie faktur poczytywane b ę 
dzie za usiłowania ukrycia cen w celach li
chwiarskich i spekulacyjnych.

10) Kupiec, nie posiadający w chwili ogło
szenia niniejszego rozporządzenia faktur, jes t  
obowiązany W ciągu dwóch tygodni zameldo 
wać w" urzędach, wskazanych w punkcie 4 ym 
ilość i jakość towaru znajdującego się w na- 
leżącem po niego; pomieszczeniu handlowem.

11) Winni niewykonania zarządzeń, zawar 
tych w punktach 1—6 niniejszego rozpo rzą
dzenia, karani będą grzywną do 500000 mar.ek 
polsk ch. lub aresztem  do 3-ch miesięcy.

12) Rozporządzznie niniejsze obowiązuje 
od dnia 1 lipca 1919 roku.

Minister 'prowizacji (podp) Minkiewicz 
Naazelnik Urzędu ( p o lp )  L. Ptaszyński 

Warszawa, dnia 13 czerwca 1919 r

Składajcie ofiary
na Czerwony Krzyż.

I n ż  iVS. S .  C z e r n y  i B .  G l i c n e p
J  B IU R O  O Ś W I E T L E N IA  »  g g  f g l g  g  W
|  ELEKTRYCZNEGO J J ®  ■ &

,  . . . _____L am pki ż a r o w e ,  r u r k i  i z o l a c y j n e ,  p r z e w o d n ik i  -e iek try a z  ■ « ,  io z n ik i  z u ż y c ia  p r ą d u
S t a l e  n a  s k ł a d z i e  w  z n a c z n y m  w y b o r z e ;  a r t y k u ł y  i n s t a l a c y j n e  i i z o l a c y j n e  d o  ś w i a t ł a  i s i t y .

%  lA sEBBBSEBsaaeBesiSieBaBsi

ui. panny  Marjj  58 
Telefon 24 . 

o r a z  w s z e l k i e

V \

I

TEATR
P A R Y S K I "

uhea Panny Marji Nr, 19

I

V .

T y l k o  3  d n i !  P r o g r a m

od wtorku 2 4  o o  cz w ar t ku  2 6 c * e r w i *

ztajrvka; O ktet  A rty s ty czn y  pod  
dyrekcją pana

Jer?ego Bursika
u r  e k ż o ra  »>rk w  Z ak o p an em , 

B u f e t  e u k i e r r i c z y  n a  m i e j s c u

BEZ SEAZY
c z y l i

C Z A R N Y  P I E R R O T
SsrrSP.-JSS L E C Ą  N O W Ą  » roli głównej.

A b O tiS !  Od piątku 27 czerwca demonstrowany będzie g łośny obraz p. t.
n  p *  T  T T drama t  w 7 ant.  z* Słynną * przygód uuło- f i n h n  ! !□ * fUQ w roli
(  1 V J  I, /  P /  1 i  snych i renomowaną  •. • n ś ją t>arvską U u U C| Uuol j f s} głównej.

O S a  d z i e c i  i  m ł o d z i e ż y  w r z b r o n i o n a .

F a r b a  d e g  w ł o s ó w
firmy J. Lautrin, Paris bsrwi włosy siwe i issne na żądany kolor 

Ż ąd a ć  w wkładco,  sp te ivnyh . peifomerjarh i u fryzjerów. SMad fabryczny na 
P o l s k ę  Warszawa, M i>K«sIk< wsi  a 79. tel. 219 37.

!»■ 3

M a  3 5 < J  r o c z n i c ą  U s i j B  L u  b e  l a s t ,  e j
E D M U M O  J E Z 1E  S K I

L i t w a  z  K o r o n ą .
K r a j . — Dzie je  L i t w y .  - L  t w a  chr ze śc i j ańska .— Urija z roku l i O l . — Do ńn ji  ho- 
r o d e l s k i e j . — U n j a  horod**lska.—  Po śm i - r c i  Jag ie ł ły  j W i to ld a .— L  tw a  7a Kazi 
mier>,a Ja g ie l l ońc zy k# .— Z p a r  wam # A le k s an dr a  i O l b r a c h t a . —  Z y g m u n 

ta  1.— Z y g m u n t  A u g u s t  i unjn lubelska.
Cena Mk 1 0 - H 0 %  dnd drot .  

W y d a w n ic tw o  K a sy  P . P . W a r s z .  Pont. K s i ę g a r s k i c h .
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Skład główny u G E B  T H R E R A  i W O L F F A .

|  S t e f  a  F u  * - s k ś  j
J* c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  *  

przyjmuje od 8 —lł  r .  i od 3 — 7 Wiecz , §
§  Częstochowa ul K il iń sk ie g o  N i  5 |

(Piękna) 1 piętro £■

w a r  B 0s»«m aa«#s> B «»ffw e iaaS f i
«a

M t ó r  « n « d y o y n y

Edwin PETi ł YKAT
b. lek a rz  k l in ik i  Prot. Lesssra 

Cheroby skórne, weneryczne i noezopłeiowa 
Przyjmuje od 9 l i  I od i — 7 jodz. wiecz 

W Częstochowie u l.  S z k o ln a  6. I piętro.

D o m  H a n d  o w y

ZDZISŁAW
D z i a ł  1 — A r  t y t u ł y  budowlane:  wap>o, ceu imt ,  cegła 
zwycze ji ;#  i oj, nici rwała ,  płyty p t k a r s k i e ,  dachówki,  papa, 
smoła ,  ł o j e k  azbes towy, t s r ł  olioeom, posadaki terakotowe,

R U  belki re l rzue ,  r dl» wy sani ta rne  1 bndowlanr,  sedesy drewniane,Jf I odlewy do c en t r a l n ig i  ogrzewania,  r m y ,  kamień, budowlany,  
I \  |  szaber,  okuma hodowlane.

ęstochowa,  Aleja 
It Nr, 29 

idy Krakowska K 40.
jfony biura 186 

składu 187

Dział 11 — Artykuły techniczne: oleje mineralne, wciągi, dźwigi 
żelazo, gwoździe, łopaty, widły, śruby, mutry, liny druciane, odlewy 
lano-hute, taczki żelazne, wsgi, pędnie Johna, armatura, azbet,  guma

Dział 111 — Asekuracje od, ognia, nieszczęśliwych wypadków i t, p

W n ud e l t  29 nerwem 19 19 r. o g. 
5 pół. po : 0 «. W S I- S " » * y  Ogniowej 
t dbędzie ' .<1 wóc a n Orólnp Ze ,r«nie
t- ł oików S t o w a r z y s z e n i a  L o k a 
t o r ó w  tn C*ę«io> h »y » uprawi- 
ryć « ma* ■- J i r-v S '  w a r / v - r e n  u 
K o o p t r a  y w y  s p o ż y w c ó w

po.  % d^» iji.fciiii ; i )  Z - ^ a  e-.! i » y-
jaśuie i- a ln k op r t • w . 2 odoryta-  
Bie i #t“ i- rd/kni.. ui>ta'*y kuop. r a ty w y 
S p wniosu  Znrząda.  4 -e wolne wuj- ski.

Pi-Ciąii-k t e b r < n i i  o ij. 6 i i»ól po 
połudn iu .  Wster i  m i | ą  >ł ) i kowie  S  «w.  
D«laze z a p u y  p - z y i m u j ą  się w l o t a i a  
S .ow.  ul. K  ścius«ki 3 H w po >i*-dz aleki  
ś r od y  i uoboty o i 4 —6

ZARZĄD.

S j p z e d a ż  c h l e b a .
Wyd-iał aprowicaoyjay M i g m t r i t u  tn 

Cz ato howy niniejszym p .daje do wia
domości,  że w i m a  25 czerwca bę iz e, 
spruedawany chleb oozak&rtk >wy po cenie 
1 tnk. 20 f. za fan t  w następujących 
piekarniach:

1) E. zeaberg  Majlech, S t r ażacka  8 —  
65 bncti. 2) Gryglewski  Stanisław, K  >ś- 
c U8. ki 46— 140 boch. 8) G ł l b e r g  Wol L  
I  A L ja  6 — 180 boch. 4) L  issigier Moaiek 
I Alej* 4 —65 booh. 5) Gi l dberg  Rubin  
Koszarowa 17— 65 boch. 6) Rosenbaum 
Nucbern Ga rn ca rs ka  8 6 — 65 o >eb. 7) Wiu- 
dtoan F u z e l  Garncarska  2 4 —65 boch.

Oraz będzie sprzedawany chleb poza 
kar tkowy po 1 mk. 20 f  n. za fun t  z 
mąki wydanej przez Wydział AproWza 
cyjny zs składów miejskich koopera tywie  
/ j t d n o ś ć *  w następujących sklepach:

1) Ost .  Grosz.  Krakowska  32— 130 b. 
2) św. Barbary  28 —13° boeh. 8)  Koś
ciuszki 8 — 180 boeb. 4) S t  adomska  2T 
— 180 boih. 5) Mała 8 — 130 b eh.

O f i c e r  » r m , i  H a l l e r a ,
poszukuje lekcji języka polsk ie  ̂ o.Jktórym juź 

n ieco  włada. O ferty  w R edakcji.
s=ES3sasaBBBaEssssss7S=2=sssxssaaEsaaEaBn»

ogrodnicze puleca specjalny sKiaa 
w yrobów  n o ż o w n i c z y c h

II alaja 55 ________________
r w  S I - „  sprzedam  na sk lep ik  8dożvai-
D U u K C {  czy  w  dobrym p u n k cie; O gro- 
dow a 57

kldśy^yTTmnaźiunrTańśrwo** 
Wego, poszukuje korepetycją  

na m iejscu lub na wyjazd, W iadom ość W r e ' 
dakcji „Kurjera"

Wrrtnwea A.  O m a c h o w s k i . R r d a k te r  K s  Słv. K a e b l e w s K i

O d b i t o  w  d r u k a r n i  „ U B z i a ł e w e j “


